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apatogonne. Świ,nie mogą zakażać się p,ałeczk,a.mi
Pasteurella również od i,nnych gatunków zulierząfr,
ssących, a nawet od drobiu.

Ze wzg7ędu na to, ż,e wytr,zym,ało,ść pałeczek Po-
steurella na działan,i,e czynników zewnętrzrrrych jesń
mała, rol,a Śro,dowiską zew,nętrznego jako rezetwua-
ru z,arazka ieslt równi,eż nieduża, jakk,olwiek nlie
można j,ej nie ibrać zupełnie pod uw,agĘ. Fałeczki
Pasteure!,l,a mo,gą bołwi,em pnz,eŻyĆ w rvo,dizie i gór-
nych warstwach zi€rni, aależnię od walunków, od
kijlku d,o rkilkurnastł.r d,pi, a w lflarlvolzie równi,eź ,ołkO-
ło 2 tygodnie, ,a w ni,ektórych w}Tadkach i dłużej.

Zakażenie bezobjawowe ,i nosiaielstwo sa|ma 9r7ez
się nie prcrwadzi do ,wybuchu chonoby. Między or-
ganizmem zwierzęcla i pałeczkami Pasteurella is,truip-
je bowiom w zasadzie staln równowagi,, tzw. ko,m-
pr)omi,s bio,logiczny, ktorry nie dopus,zcza d,o wysttąpi,e-
nia chotoby nie tylko w wypadku drobnonrstro,jów
apatogennych, ale nawet wówczas, cdy porsiad,a,ją
o,ne pewien, niekiedy dość znaczny ,storpień zjadli-
wości. Choroba wybucha dorpie,ro wtedy, gdy na-
turalna odpoł,ność zwierzęcia ulegnie obniżeni:u pod
wpływem pewnych szkodliwych Lczynników. Do czyn-
ników tych rrrależy zalilazyĆ,.

1. zakażenie wirusem pomolu świń, wirusem gry-
py ,i ewent. innymi drobnousćrojami,

2. niewłaŚci,we żywieni,e (niedob,ory kallonyczne,
niedobory skła,dników białkowych, ńedobony wita-
min-glównieAiCitp.);

3. niekorzystne wpływy atmosferyczne (rap owne
zmiany te,mceratury w połącze,niu ze wzr,ostern wil-
gotności powieitrza 

^ 
y7 7\^]iązku z tym przeziębie-

nie, przegrzani,e orga,nizmu) ;

4. przemęczenie (tłansport);
5. złe war,unki higieniczne (brak ruchu na świe-

żym powieńrzu, złe urządzenia ścieków, brud i kurz
w chlewni, brak lub słaba wentylacja, a w z-llttĄzkll
z tym przesycenie powieltrzą parą wodną, nadmierna
koncentracj,a amoniaku i siarkowodoiru, zirnne rnuro-
wane chlewnie i cernentowe posadzki ińp.);

6, s,zczeipienia ochronne przeciq7 innyrn chor,oib,orn;
7. za,robaczorrie;
8. biegunki i nieżyty, szczególnie u prosiąt.
Oprócz wyrł-i,elnionyoh ozynników mogą wcLro,dzić w

grę jeszcze inne przyczyny odpowie,dzialne, za olb-
niżenie odporności organizmu i wybuch ch,oroby.
w wyp,adku gdy rnamy do czy,nienia z drobnoustro-
jami mało zjadtriw:,rni delcyd,ującą rlolę lv za,ehowaninr
zdrowia zwierząt odgrywą i,ch naturatrn,a odporność,
krtóra unigm,ożliwia prz,e jści,e utajone]go zakaże\ia
w kliniozną postać chgroby. 'W wypadku je,d,nak, gdy
wch,odzi w grę drlolbnotrts,trój ;bard,zo ziadliwy. rla-
turalna o,dporność zwie,rząt, nawe w pełni zalcho-
wana, nierjed,nokrotnie nie potnafi zapoiciec chlolrobi,e.
paster,eloz,a rprz,ebiega iwówozas p,rzewaznie w f clrrrnie
gstrej, p,rzenosi siię łańwo ze zwienzęcia na zwĘrzę
i powoduje częsLto poważne słtraty. Z lakirni wypad-
karrni możemy siię spotkać pł.zy zwatrczaniu ostrej
inf,ekcji z zewnątrz, lub też w przypadku bandzo
znaczne go uzj ad liwi gniila się,drolbnou sttro j ów, d oltych -
czas rnało zjadliwych. Uzjadliwienie to.może łla-
stąpić w ten sposób, że ,najpie,rw zachoIru,je j,edno
lub kilka zwierząt, ru których z tydn ozy innychprzyczyn o nliżernilu,ana-
stęp,nie d arazek ataku-
j,e sztruki, j ość natunalną.
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A więc z jednej ,sńrony origanizm ałrierzęcy
,a z drugiej stlo,ny ,drobniou,strój i je,go zjadliwtoiść, są
t6 czynnilki ,odpow,ied,ziarlne ,za wybruch, io,rmę prze-
biegu chroroby i rozmiary strŃ w pLorgłorwiu. Droibłrro-
ustroj,e bardzo zjadliwe (D) w większo,ścri przyp,ad-
ków wywołują oŃrą formę pasterelozy, lniezale,żnie
od st,anu ,organizmu zwierzęcego,, powodując przy
tym dużie straty. Dr,olbnoustroje rnniej zj,adliw,e (M)
lsrą plzylcz)łną spo,r,adycznych zach,o,Forwań o,charak-
terze przewlekłym u srzfiuk o zmniejszonej odponności,
a ,u sztu,k z peł,ną odpornością naturalną po,wodują
tylko zakażernire uitajon,e.

Na Lterenie naszego kraju qp,otyk,amy s,ię albo ze
sporady,cznymi zańorolwani,arrni, alb,o teŻ z enzooty cz-
nym ( lprzebiegiem pastierre,lozy u Świń. Niernniej
jednak straity z tego tytułu są ,dość znac'zne, c7ago
.szczególnie o,becn,ie, przy darjących rsńę odczłrĆ trud-
nościach n]a rI/n|ku mięsnym, w żadrrr,ym razie nie
można l,ekoełłrażyć.

Jak juź poprzed,nio wsp,ornnian,o rpaster,el,oza Świń
wyatępuje ,w Polsoe tylko w ki,lku wqjerłrództwac}t
co aors;tało przedstawibrle w tabeli 2.

nale-
rnożli-
zacho-
woj,e-

wództwach, Możliwe. że wchodzą tu w grę wzglęĄ,,
k,limartyczrte. może nie bez wpływu jels,t też kultura
h,od,owli, któna szczelgólnie w woj. warszaw,ski.m i bia-
łosrtoroki,m pozorlńa,wia wie],e do żyezeni,a. Dokładną
ainalizę itych zagadni,eń naleĘałoby przepnowa,dzió na
miej,s,cu. W tuczarniach C.ZF.M., wydaje się. że zna-
}.,zieni,e przy,czw wv_stępowani,a pa,sterelozy ni€ po-
winno nastręczać wiele trudności. Przede wszy,sttkirn
wo,lnorynkowy sku,p ono,siąt i dalekie ńranspońy,
a nas,tepnie pozostawiające wiełe d,o życzenia warun-
ki higieniczne, duże zageszczenie zulie,rząl, t,o stane
holaczki tuczu i ciągłe źródło nie tylko pasterttrozy,
al,e i innych chorób
Po tych prvar$ach dotyczący,ch pas|ter,elozy świń.

na,leży ,sie zas,tanowić nad środkarmi i metod,ami,
które rnogłyby się ptzyczynić do zmniejszenia str,at
powordowamvch rprzelz tę ch,onobe Mąiąc rra, ,uwadze
znaczny stooień nos,ici,lstw,a Dalstereli. kttóre w każ-
dei chwili mcrźe przeiśó w klinicz,ną postać ,cho,roby,
należy w pierwszyrn rzędz:,ie stworzyć zwierzętorn
warunki bytowe. za,pev""niające zachowanie na-
tura,trnej ,odporno,ści. Jest to zad,anie niewąńoliwie
bardzo tnu,dne. Nie mniej jednak zarówno ]ekarze
wet, jak i hodowcv muszą s,obie zdać sprawę. że
bez ene,rgioznego dział,ania w tym wł,a,śnie kierunku
nie nTa rnowy o efektach rwailczania oasterelozy
świń. W kźdyim p,rzypadku stwi,erdzeni,a p,asń,ere-
7o,zy, oorócz le,czeni,a sńuk chorych, winien lekarz
weń. d,okładnie prrze,analizować wa,r,;unki by;towe zwie-
r,zat w danej hodowli i st,arać s,ię znal.eźć przvczynę
z2]ch,orowa-. Jeśtri m,u ,sie to ud,a winien zalecić mo-
żliwie szybko i dokładni,ę ją usunąć.

Majac iec]rn,ak ,na uwad,ze fakt, że nie zawstzq u.da
się l,ekarzo;wi trafnie ,ocenić sytuację, oraz parnięta-
jąc o tym. Że natvchmiastoIwe u,sunięeile ptzyczyny
nie zawsze jestt mo,żliwe. a nawelt, jeŚli to sie uda,
to ,skutki iej ,d,otychcz,asowe€o ujemne,q,o działania
na organizm zw,ierząey trwają j,eszoze jakiś czars wy-
daje ,si-., że byłoby wskazane w my.śl zdle,ceń M.BE.
przeorowadzać w taki,ch orzloa,rlkach szczerpienie
za,oobieoatwcze wszystkich klinicznie zdrowych slńuk,
przv użvciu spercyficznych szczepionek.

Dotychczas w razie wyb,uchu pastereilozy u świń,
stosuje się u nas zarówno do leczenia ,srńnrk chorych,jak tleż w oelatch zapoibiegawczvcitt u sztuk klinicz-
rrrie zd,row)nch t,g sa,me środki, tj, sur,owi,cę ,,,,Polise-
psin", ,antyb,i,otyki i ,sulfonarnidy. Wymienione pr,e-
paralty spełniają swo,j,e zadanie przy leozeniu sztuk
chorych, ,do oe;lÓw zaocbiergiawczyich są one jedrnak
mniej przyd,atne. Ch,odzi tu o tto przede ws,zystkirn,
źe działani,e ich je,srt krótkotrwałe, a je,śli j,eszezc

Tab. 4
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Sztuk chorycb I 1565 | 1119 | 3040 |1522| 123l
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wziąć pod uwagę fakt. że srą to preparaty stosun-
kowo dr,ogie, to wydaje się, że ceJ,owym by było i ,ze

wsze,ch miar pożyteczr'yrn srtosowanie w taki,ch przy-
padkach lla szerszą skalę sp,ecyficznej szczepro,nki.

Wskazania do sńosowania szczepionek są również
w hodorvlrach ozy okolicach, w którrych wpiawdzie
aktualnie nie ma p,asterelozy, ale gdzie z d,oświad-
czenia wiadomo, że występuj,e ona stacjorrarnie.

O pozytywnych ęfektach,§tosowania szc,zepionek
przy zwalczaniu pastrerelozy świń pisze NikiJoroua
(4), VaEsse i Zottner (10) i inni. Wy,daje 5li,ę prrzeóo,
ż,e i u nas inależało,by wpnowadzić do użytku pre-
par

N owaniem skuteczrn,e,j szczepiro,nk,i prze-
ciw świń pracuje obecni,e C.L.B.Wet.
Laboratoryjna ocena skuteczności szczepionki wy-
padła pozytywnie. Obecnie są w toku próby te,re-
nolve, które, jak dotychczas, przebiegąją zachęca-
J ąco.

Uzyskanie skuteczne j
przeciw pasterelozie jest

WITOLD PRZEWOSKI
su;żecie nlw

pomor dzikow
W 1958 r. szerzyła ,się epizootia dzikó§/ w woj.

b),dgoskim, na te,renie 9 p,owiaiów. O z,nacznyn na-
s,ileniu epizootii świadczy Liczba padłych dzików,
które w ,itro,ści 1rilkuset sztuk odnale:ziornro w tym
czasie tv zapowietrzony,ch rejonach. W związktl z tą
sytuacją zastosowano wówczas ,szer€g fygorów, zmie-
rzających do opanolvania zatazy. W wyniku tych
środków ochronnych w roku następnym p,omór
u dzikórv lvys;tępow-ał na tym te,renie jedyni,e spo-
radl,cznie, Wl.daje się, że porvyźszy sukces, jaki od-
niosła służba weterynaryjna woj. bydgoskiego
w zwalczaniu pomoru u dzików, upoważnia do
stwierdzenia, że w wałce tej zasto,sowano właściwe
meltody.

W związku z dużym nasi]erniem pornoru u dzików
polczy,niioln9 szereg ob)serwacji, któ,re możną było wy-
korzystać do pod jęcia systematyczne j wal,ki z tą
zarazą. Ntiędzy innymi stwierdzono, źe op,anowanie
pomoru jest w pełni uzal,sżniotne od Lsttworzenia w
rejonach zapowiet,rzonych takic}r war,unków, któr,e,
by zapewn.iły zwierzętom jak ną,jryiększy spokój.
Jedynie w ten sposób można było zapobiec ucieczko,m
chorych dzików z te,renów, będących iclr s'iałą osrto-ją, a tym samym dalszemu rozwleczeniu zatazy.
Należy przy tym zauważyć, że dziki w zasadzie ,rrie
podejmują ża,dnych dalszych wędrówek dopóki pa-
nujące w rejonie warunki nie zmuszą je do zmiany
miejsca bytowania. Nawot w okresi,e pop,ędu płcio-
wego, wplolwadzająoego w us,tatrony tryb ży,cia tych
zwietząt poważne zalburzenia, ,nioe obselrłvujemy ich
przesied],a,nia s,ię.

;
Ieśnych, zblienania p,roduktów l,eśnych oraz wypalsa-
nia bydla. B,ezwzględne przestr,zeganie tych rygóróMr,
a prz,elde wszystkim wstrzymanie polow,ań, ,było nie-
zbędnym wa,r,unkiem zaharnowania ro,zpTzestrzelnia-
nia się pomoru,

W zwalczaniu promoru u dzików nie zaŃosoirvano
najbardziej radykalnej m,e,tody, polegają,oelj na wy-
biciu wszysitkich zwierząt chor}cń oraz podejrlzanyóh
o chororbę. Próby wybic,ia dzików ptzez zorganitzlo-
wani,e w ząpowietrzonych rejon,ach zbiorowych poJ.o-
wań z re6uły dawały nikłe rezultaty, ra tyrn sarnyrn
nie prowadziły d,o zamierzonej likwida,cji źródła za-

,użycia do produkoji typowo wł,aściwych i posiada-
j,ących dużą wartość uod,porniającą sz.czepÓW. Gro-
madzenie szczepów Pasteurella i określanie ich przy-
należności typowej zaleca też wszystkim krajom
M.B.E. Pracę w tym kierunkl rozpoczął już Teresz-
czuk. Jej powodzenie zal,eży w dużej mierze od

ych W.Z.H.W,, kt
te,renem i przy

z wagi zagadni€nia.
siladane szezepy udoistęp,nić C.L.B. We,t.

T,erenowi lókarze wet. wi,nni zwrócic bacznięljlsi7ą njl
dotychozas uwagę na pasterelozę świń, Należy do-
kładnie analizować każdy przypadek pode jrzenia
pasterelo,zy, ,a w wypadku jej stwierdzeinia, pLrz€pro-
wadzić energicznie zwalczanie i każdy ńaki przy-
padek wykazywać w wykazach dwłrtygodniowych,
Takie postawienie sprawy pozwoli z czasem rna

poznanie sytuacji w skali krajowej i opraclowa-
nie skutecznych, odpowiadających olbecnernu sta,no-
wi wiedzy, metod zw,alczania telj choroby. 

c.ćl.n.
szczepiorr,ki, czy surowlcy
w dużej mienze za,treżne od

każeni,a. Przeciwni,e - p,olowania t,akie powodowały
przepłoszelnie zwiertzyąy'),oraz jedn,oczes,ne roznie-
sienie zarazy w wielu kierunkach.

Niezależnie ord wyżej wspomnianych wędrówek
dzików, ,spowodowanych panującym w re,jonie nie-
pokojem, ,również brak karmy możre być przyczyną
uci,e,czki tych zwierzą ze swych stałych osttoi. Z tych
wzgIędó\^/ w niektóry,ch wyp,adkach zachodziła ko-
nieczność regularrnego wykład,ania w rejonach zapo-
wi,eltrzo,nych ka,rmy dla dzików. Brak kar,my rnoże
wyrsńąpió przejściiowo w niektórych porach roku na
skutek nie sp,rzy j a j ących warlunków atrnosf,e,r y,cznych.
w k,żdym r,azire mo,ment zahezpieezetnia ka my dla
dzików w a:ej,onach zapowiŃrzonych pornore.m na-
leźy brać pod uwagę, o ile dążymy do rnożliwie naj-
lQpszeĘo zabe,vpieczenia prz,ed rozw],eczenietTl zalazy.

Poza tym eiążył na nas obowiązek zatroszcze,rria
się ,o sta,n sanińarny w zalpowie,trzonych rejonach.
Okazało 5ię celowym znrganizować specjal,ne ekipy
trikwid,acyjne, do ktorych obowiązków nd.,eżało prze-
pr,owadzeni,e okresowych lu,stracji tych rejonów dla
odszukanila p,adłych d,zików, nlies,zko,dliwego i,otr u,su-
wanila prz€,z zakopanie oraz dokonywani,e tzw. od-
strzałów sanińarny,ch. Ekipy takiel w skłardzie 2-3
osób, ,zaqp,atr\zone w broń myśliwską oralz w o,dzież
ochr,o|nną, powinny w czasie wyk,onl,wania swych
czynności zach,owywać się m,ożliwie jak najspokolj-
niej ń stlarać się odstrzelió dzik,i, wykazujące ioibdawy
choroib,owe,.

.Iako na,jb,a,rdziej charaklteryisńy,czne objawy obser-
woryyano aipatię, bezoelowe błądzeni,e,, chwiej,ny chód,
w niektórych przylpadk,ach chroniczne zrni,any na
skórze w posta,ci ielj zgrubien-ia, pofałdowania i częŚ-
ciowego wyły,sie,nia. Z tych względów pomór u d,zi-
ków był niekiedy mylnie tazpoznawąny przez pra-
cowników służby leśnej jako świe,rzb, zwany ptzeż
nich ,parchem". Prócz te,go chore d,ziki nie wykazy-
wały zwyktre bo,j,aźni prze,d ,człowiekigm, a niekle,dy
lnjawleń, ,Zachowlłva,ły rsię w ,stoislu,nku fl9 ,rr,iego aigreisyw-
nie. Znamy wypadki. w których chore dziki stano-
wiły na ,skultek rSIWe§o zaChro\i/ania się powarŻną prze-
szkodę d,Ia przejeżdżających furmanek wzgl. wywo-
ływały p,opłoch u przecho,d,niów. Stąd konieczn,ośó
objęcia lustracją w pierrłz,szym rzędzie dró]g publicz-.
nych, ,jak również ohszarów, p,ołożony,ch w oko,licy

1) Przyjmuje się, że dzik
biec 40 km.

w clągu jednej nocy rnoż€ prze-
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